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W  i a b o M o ś c i K r a j o w e .
Sa n kt-P e tersb u rg  dnia p sierpn ia ,

J e t  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  P a n i  W i e l k a  Xif;* 
’I na  J e y m o ś ć ,  H e l e n a  R a  w ł o w n a  , w  po ż ą d a n y m  
s tanie  z d r o w i a  , p r z y b y ł a  do  m ia s ta  W yższe g o -  
W e ło c tb a ,  d.  2 s i e r p n i a ,  o p ó ł  do  d z i es i ą t e y  w 
w »eciór,  i z a t r z y m a ła  Bię w  p r z y g o t o w a n e y  k w a ­
terze,  w d o m u  k u p c a  Chochrjakow a, a d n i a  n a s tę ­
pnego ,  5 s i e r p n i a ,  o godzin ie  7 tn ey  t r a n a ,  r a c z y ­
ła  w y j e c h a ć  t r a k t e m  k u  M oskwie. G o s p o d y n i  
domu mia ła  szczęście  o t r z y m a ć  od f l a r  C e s a r s k i e ?  
W y s o k o ś c i  b r y l a n t o w y  p ie r ś c ie ń .

I). 4  s i e rp n i a ,  J e y  C e s a r s k a  W t s o k o ś ć  P a*  
Ni W i e i . k a  XiązŃA Jeymosc ,  H e l e n a  P a w ł o w n a  
 ̂-Ich C k s a r s k i e m i  W y s o k o ś c i a m i  W i e l r i e m i  X ię *  

Jn iczkami ,  p r z y b y ł a  do  mia s ta  K lina , o p o ł u d n iu ,
* po zmian ie  k on i ,  w  po żą d an y m ^  s t a n ie  z d r o w i a  
faozył* w y j e c h a ć  w dal szą  p o d r ó ż  k u  M oskw ie.—  
W  prze jeździć  s w o im  p rze z  2 'wer ,  J e y  C e s a r s k a

y s o k o ś ć  odd a ła  cześć w Soborzfe r e l i k w i o m  S. 
P r a w o w i e r n e g o  X i ą ł ę c i #  M i c h a ł a .

•— P rz e z  n a y w y z s i e  d y p l o m a t a  n a y ł a s k a -  
^ i e y  m i a n o w a n i  K a w a l e r a m i  O r d e r ó w :  D . 21 lip- 
ca :  S. W ło d z im ierza  sg iey  klassy, J e n e r a ł - M a j o r ,  
Ro w ód z ca  3 piey b r y g a d y  2 i s z e y  d y w i z y i  p ie szey ,  
X.iąźę B ekow icz-C żerkaski, na ok az an ie  sz cz eg ó l ­
n y c h  w z g lę d ó w  J .  C.  M .  k u  o d z na cz a j ąc e m u się m ę ­
s t w u  i wa lecz nośc ią  o k a z a n y c h  p r z e z e ń  w  r ó ż n y c h  
r o z p r a w a c h  p r z e c i w  g ó r a l o m . —  O rła -B ia łeg o , 
J»n.  P o r u c z n i k . D o w o d z ą c y  w o y s k a m i n a  l in i i  K a u -  
kczk iey ,  W ieljam inów  3ci, na oka z an ie  szczegól ­
nyc h  w z g l ę d ó w  i z a do w ol en i a  J .  C-. M .  b u  o dz n a -  
c^*jącemu się m ę z t w u  i  r o z t r o p n o ś c i  w  r o z p o r z ą ­
dzeniach)  p r z e z e ń  o k a z a n y c h  w  r ó ż n y c h  s p r a w a c h
* gó ru lam i  od i 5go p a ź d z i e r n ik a  i 85i  do 24go l u ­
tego tego r o k u .  — D . 28 lipca: S. S ta n is ła w a  2giey  
klassy: r ad zca  k o l l e g ia ln y  P razew ski, za g o r l i w o ś ć  
W o bo w ią z k a c h  s łu ż b y  i  t r u d ó w  p o d j ę t y c h  w  k a n -  
Cellary i by łe go  R z ą d u  cza so we go  K r ó l e s t w a  P o l -  
skiego,  i R z e c z y w i s t y  R a d z c a  S tanu ,  D y r e k t o r  C e­
s a r s k i e g o  T o w a r z y s t w a  B a d a c z ó w  n a t u r y ,  F ischer ,
*  nagrodę gorliwości i prao odznaczających się, 
podjętych w kierowaniu przez lat więeey dwó- 
dziestu pięciu działaniami Towarzystwa Bidaczów 
przyrodzenia i około rozszerzania nowych odkryć 
w umiejętnościach przyrodzonych.

—- Przez  n a y w y ź s z e  r o z k a z y  dz i enne :  D- 4 
*tez-^}n/a:powódzca2rey b r y g a d y  6y d y w i z y i  u ł a n ó w  
J e n e . -M a jo r  Ige lstrom  Sgi, u w o l n i o n y  do  w ó d  T e-  
plickich  na 4 mies iące .— P r z e z  r o z k a z  n  a y  w  y  ź- 
8 * y z dn ia  27 l ipca,  u w o l n i o n y  ze 9ł u f b y j  n a  w ł a ­
sną p rośbę ,  p o d a n ą  p r ze d  u z y m  s t y c zn i a  t ego r o ­
ku,  dla  z r u y n o w a n e g o  z d r o w i a ,  zarządza jący  Y t y m  
Ukrę g ie ru  d róg komrn Un ikacy i ,  J e n e r a ł - M s j o r  K o r ­
pusu I o ż e n j e r ó w  M a tu szyń sk i  z m u n d u r e m  D. 2
s,erpnia.[)aw  ódzca 2 lgo półku strzelców,Półkownik 
B ojko ,przeniesiony do logo półku strzelcow^G.S.P.)

— U kazy  C e s a r s k i e  do R ządz. Sena tu . 26 lipca
^ S p ra w u ją c y  obowiązki Kijów skiego Cywilne­

go Gubernatora Radca Stanu Ł o szk a re w , w  n a ­
grodę g0rliwey jego służby w d aw n y m , urzędzie 
W ice - Gubernatora Grodzieńskiego, mianowany 
zostaje Rzeczywistym Radcą Stanu. — D y rek to r  
Kancelaryi M inisterstwa Spraw  W e w n ę trzn y ch  
Radca Kollegialny N ikiforów  otrzymuje stopień 
Radcy §tftnu, i, na własną prośbę, uwolnienie od 
pomieniónego urzędu. —  29 lipca. Sprawujący 
obow. ()ber-Sekretarza w Rządz. Senac ie ,  Radca 
t  oru Hlngoctevr, k tó ry  się żnaydował przy by ­
łym  tymczasowym w M ińsku W ojennym  G uber­
natorze, Jen.-majorze H ra b i  S tro g o n o w , za przy­
kładną gorliwość i  czynność, k tó ry ch  dał dowo­
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dy, będąc, członkiem Sledczey Komńlisyi i w p e ł ­
nieniu innych poleceń , podniesiony zostaje do 
stopnia Radcy Kollegialnego — Sekretarz Ogólne­
go zgromadzenia 'Senatu trzech pierwszych Depar*- 
tamentów, Radca Kol. Nikolski, mianowany Ober- 
sekretarzem tymczasowego Ogólnego Zgromadze­
nia — 5o lipca. Wic.e-Konśul Rossyyski w  Gdań­
sku B orakow ski, za szczególną w służbie gorliwość, 
otrzymuje stopień Assesora Kollegialnego.

  U kazy  Rządzącego S en a tu , — 1) lipca h. r.
(z ogóln. zgrom, trzech pierwszych Depart.) Z p o ­
jaśnieniem niek tórych punktów  ustaw y 17 pa­
ździernika i 83o r .  o wzajemnych umowach mię­
dzy Skarbem a osobami prywalnem i. Pojaśnienia 
te ,  postanowione przez Radę Państwa, zatwierdzo­
ne przez N. C esarza  w dniu 3o czerwca b. r. są 
następujące: „ R a d a  Państw a postanowiła? 1) £e 
w myśl 55 § Ustawy, p rocen ta , od w ydaw anych 
przedsiębiereom zadatków' w  żadnym razie u -  
zyskiwane być nie m a ją , to j e s t : ani w tedy
nawet, jeśliby osoba , która podjęła się przedsię­
wzięcia lub dostawy, nie dotrzymała umowy, i cho­
ciażby zadatek pozostał u n iey  po ustaniu ważno­
ści kontrak tu  — 2) źe 4 p u n k t  § 46go ma być w y­
konywanym w  ten sposób, Iż w  razie nieobecno­
ści obywatela w majątku, podpis jego, na w yda- 
wahyck włościanom pozwoleniach weyścia w  u- 
inowy ze Skarbem, powinien być poświadczonym 
prEez P o licyą  tego mieysca, gdzie on zwykle jest 
zamieszkałym 5 podpis zaś zarządzających cudze- 
mi dobrami, ma być zawsze poświadczanym przez 
Policyą, w  k tó rey  «okręgu dobra są położone.5>

 2) 1 b.m. (z 1 Depart.) O wyłączeniu Ze s łużby
i nadal pieprzyymowaniu do niey Sztahs-kapitana 
odwodowego batalionu Dnieprowskiego pu łku  p ie­
szego M ańko-B ezotosnego. ( T .P )

— Zawczora, um arł  tu  w St. Petersburgu , Sena­
tor, Jenerał-Porucznik , J a n  W a silew icz  H ła d ko w .

— Z R y g i  donoszą, ze d. 28 lipca, um arł  w m a­
jętności swey blisko tego miasta, Estoński G uber­
nator Cywilny, Radzca Tayny Baron B o h d a n  W a ­
silewicz von B udberg . (P .P .)  ,

— Drogie kruszce w R ossyi. W  okręgu rudn i i 
fabryk ZłatoUstowskich (w O renbursk iey  g u b er­
ni!), przy rudn i Mijaskiey, w  r. 1827 jedna z w y­
praw ianych  corocznie na szukanie złota expedycyi,  
odkry ła  łożysko około rzeczki Bierezowskiey, k tó­
remu, ze względu na obfitość z ło ta ,  na pześć W .  
X .  A lexandra  Mikołajewicza dano nazwisko , K u « -  
3e-AjiCKcaH^poBCKan poccMnB.'’ (Kniazie-Ałexan- 
drowskaja rossyp.) W  r. i 85o wym yto tam piasku 
539,i35 pud., z których otrzymano złota drobnego 
4 pud. 11 f. 90 zołot. 48 doi., a złota rodzimego w  
k aw ałk ach ,  w ażących  więeey niż jeden zołotuik 
(caMopo/tKii) t pud 1 f. 72 zołotniki 43 doi. — W  o- 
góle od 1827 do i 83o przem yto piasku 1,754,484 
pudów, z k tó rych  otrzymano złota 29 p. 29 f- 36 
zoł. 25 doi. —; Łożysko to, ze względu na obfitość 
złota i na wielkość b ry ł ,  (jedna znaleziona w ażyła  
1 f . ,  druga 1 |f. 7 zołot., trzecia 1 f. 16 zoł.) po­
winno iśc zaraz po Carewo-Alexandrowskiem i C a­
re  wo-Nikoła je wskiem. Południowo-wschodni skray 
jego jeszcze nie jest zbadany. P rzem yw anie  odby­
wa się latem na czterech urządzonych do tego w ę ­
gierskich w ars ta tach ,  a na każdym koleyno p rze­
mywa się po 83o pudów złotonośnego piasku. (Zob. 
Dzień. Garn. N . b. i 832.)

— W e wsi Pokrow skiey, własności P. R adcy  
Taynego M u raw jew a , położoney o kilka  wior»t 
od P e te rsb u rg a ,  poczęto od niejakiego czasu za ­
sadzać nader w ie lką  ilość ziemi kartoflami i  
pustą, któro zastępują tam d la  kom i  bydła, ważel-



kiego rodzaju,  mieysce ow sa  i siana. K a r to f l e  d a ­
ją się im ty lko  porąbane  w mnieysze  k a w a łk i ,  k a ­
p us ta  zas , dla przechowania  przez całą  zimę, za­
kwasza  się z w y c z a j n y m  sposobem i w ty m  do pi e ro  
s tan ie  s łu ży  za poka rm pos i lny  i zdrowy.  D o ś w i a d ­
czenie  p r zekona ło  , iż, w  karmie  koni,  cze twer ik  
ka r to f e l  (4o fu n tó w)  zastępuje w y bo rn i e  cze twer ik  
zwyczaynego owsa , (ważący f. 23) ;  3 zaś fun^y 
k w a ś n e y  ka pus ty  l iczyć można za 1 f un t  owsa, a 
za 3 f. naylepszego  siana. W  tymże  pomienionym 
mają tku  P .  M u r a w j e w a  pu d  kapus t y  na k a rm  koni  
p r zeda j ą  p o k o p .  1 0 , wtedy ,  gdy pud siana kosztuje 
w m i e ś c i e  około 1 i pół  r u b l a ;  co dostatecznie już 
okazuje  korzyść w u ż yw ani u  nowego rodzaju k a r ­
m u .

— K o n s u l  Rossyyski  donosi z B r o d ó w ,  iż 1 
l ipca ogłoszono w Ga l ic y i  no wą ustawę o cle,  ma- 
jąćem się pobierać od t ow arów ,  wp ro wa dzanych  do 
W ę g i e r  i T r a n s y l w a n i i ,  tudzież od l n u ,  pieriki  i 
n iek tó i  y c h  i n n y c h  a r t y k u ł ó w .  ( T.P .)

T y j  lis d. i5  lipca.
D. 26 czerwc* przybył do tuteyszego miasta, 

JUirza-Sate,  przysłany od Ńayjaśniejszego F e t - A -  
li-Szacha  i Jego Wysoko śc i  Następcy Irańskiego  
tronu A b b a s a - M i r z y ,  z poleceniami do P. G ł ó ­
wno Zarządzającego w G ruzyi,  Jenerała Piechoty,  
Jenerał  Adjutauta; Barona Rozena. M ir z a  Sale sta­
nął  w przygotowanym dla niego domu, i tegoż dnia 
h y ł  u J W .  Jenerała. (G. T.)

P  r o s s T.
B e r l in  d. i5  sierpnia.

Dnia wczorayszego przybył  Gessrsko-Austry-  
acki gabinetowy goniec Z a n o n i  * H 'iednia,  a Ce- 
sarsko-Rossyyski  Kapitan B lu m e n th a l  jako kuryer  
w yj echa ł  do W a r s z a w y .

Gdy wewnętrzna spokoyność Niemiec zda­
je się bydź zapewnioną przrz uchwały  Związko­
w e ,  Mocarstwa postanowi ły swą troskliwość po­
święc ić  teraz dla S z w a y c a r y i , biorąc stan tego 
kraju pod rozwagę,  którego położenie jeograficz- 
ne, dla wszystkich krajów Europy,  czyni ważnera 
jego utrzymanie wewnętrzney  spokoynos'ci. M a ­
ją bydź w tym przedmiocie odbyte konferencye.  
G ł ó w n y m  zamiarem jest, dawne instytucje ,  któ­
re tak długo uszczęśl iwiały jl lp  mieszkańców, po­
godzić z teraźnieyszemi potrzebami, i położyć k o­
niec przeistaczaniom , które nadwerężają spokoy­
ność Szwaycaryi .  Mówią  o bardzo interessowa-  
n y c h  u w ag ach,  któro gabinet Angiel ski  zrobił  
względem stosunków, jakie zachodzić mogą między 
Europeyskiemi  Mocarstwami a Szwaycaryą; mają 
one s łużyć z* zasadę nastąpić mających obrad. 
Pięć  wie lk ich  Dworów,  jak mówią,  mają nieba­
wem  przeznaczyć pe ł nom ocnik ów,  którzyby się 
tajęli urządzeniem inleressów Szwaycaryi.  (G. W.)

A  u s x B Y A.
W ie d e ń  dnia 5 sierpnia ,

O b r z ę d  pogrzebu  X i ę c i a  R e i c h s t a d t  od b y ł  
się z p ros t o tą ,  zwyk le  p r zy  zgonie cz łon ków r o ­
dz iny  C esa rsk iey  uż ywa ną .  Orszakowń żałobne­
mu  p r z e w o d n i c z y ł  oddz ia ł  h u z a r ó w ;  za n im n a ­
s t ępo w a ła  k a re ta  sześciokonna  z kommissarzem 
dw orsk im,  k t ó r y  w e d łu g  zwyczaju  s tu ka  we  d r z w i  
k las z toru  0 0 .  K a p u c y n ó w ,  prosząc  o wstęp  dla 
zmar łego  , k t ó r y  dany  mu b y w a  po oznaymieniu.  
n a z w is k a  i s tanu  nieboszczyka;  d a le y  szedł  wóz  
ś m i e r t e l n y  z c i a ł e m ,  o toczony p och odn ia m i ,  za 
n i m  ko m pani je  g r e n a d y e ró w ,  i nakoniec  znow u 
od dz ia ły  hu za ró w ,  k tó re  orszak zam yka ły .  Po n a ­
bo ż e ń s t w ie  , cz łon kowi e  rodz in y  panującey,  k t ó ­
r z y  p r z e d te m  jeszcze do kościoła  w k a r e t a c h  
sw oich  p rzybyl i ,  tow arzys zyl i  t r u n i e  aż do sk le ­
p u  rodz iny  Cesarskiey.

— X ią ż ę  R e i c h s t a d t  nie zostawi ł  żadnego t e ­
s ta m ent u ;  ca ły  w ię c  jego mają tek,  w yn oszący  do 
m i l io n a  zł.  ces. rocznego  dochodu,  spada na m a t ­
k ę  jego, A r c y - X i ę ż n ę  P a rm y .

—- B ostrzegacz  A u s try a c k i  ogłasza a r t y k u ł  na* 
s tępujący;  „ Messager des Chambres,  k t ó re m u  n a ­
leżałoby zamienić nazwisko sw’e na JHessager de

la Guerre, w  nu m erz e  swoim z dnia 24 l ipca za­
w i e r a  d ług ą  r o z p r a w ę ,  w k lórey  t rak tu je c ie k a ­
w y c h  swToich czy te ln i ków  za t rważa jącem w y l i ­
czaniem og ro m n y ch  mass woyska  , zewsząd kie - 
ru ją c y c h  się na  F r a u c y ą .  Le cz  zdaje się nam, 
iż tym bezpieczniey ogłosić m ożem y całą tę le­
gendę  za czczy w y m y s ł ,  iż w p o m ie n io n e m  w y ­
l iczaniu zapomniano o w oy sk ach  a u s t r y a c k ic h ,  i 
ze ty m  sposobem zdanie nasze nosić będzie ce- 
chę  bezstronności .  T rz e b a  rzeczyw iśc ie  posiadać 
r z a d k ą  dozę odwagi  dla puszczania na tę stopę 
w  obieg, usi łując n a w e t  wzmacnia ć  cyf rami  l ićz- 
b o w e m i , t w i e r d z e ń ,  k t ó r y m  przeczyć  mogą  mi­
l i ony  naocznych świadków' .  Na  k r o k  ta k o w y  0 - 
śmie lić  się jedynie może sam ty lk o  zaślepiony 
d u c h  s t ro nn ic tw a ,  M essager  des Chambres,  jak 
i inne  dz iennik i  tegoż k a l i b r u ,  n ie  t roszczy się 
b y n a y m n i e y  o o p i n i ą ,  jaką o nim mieć  mogą w' 
o b c y c h  k r a j a c h :  chodzi  rnu ty lko  o t r w o ż e n i e  i 
podżeganie u m ys łó w  w ła s n y c h  ziomków.  W r a ­
żenie jednodn iow e,  częs tokroć  n aw e t  jednogodzin­
ne, sprawuje  mu już zupe łne  zadowolenie ,  i p o ­
liczą do s t r aconych  każdy  z dni ,  w k t ó r y m  nie 
uda  mu  się poz awra cać  im głowyr. Sczęściem dla 
w e w n ę t r z n e g o  pokoju F r a n c y i ,  d n i ,  w  k tó ry ch  
f e r m ent ae ya  umysłów,  podniecana  czczemi s łow y,  j 
p rzechodzi  do s tanu  r z e c z y w is ty ch  dz ia łań  , nie  j 
zasvsze bywają  d la  s t r o n n i c t w  pomyślne .  Nieda-  • 
w n e  doświadczenie  świeżo o tein p r zekona ło  i jest 
niejako r ę k o y m ią  spokoyności  całego świata.  ( T.P.)

N r k ni o y.
S z tu t lg a rd  g sierpnia.

K r o i  J m ć  dnia 3 b. m. w wieczór opuśc i ł  
Lioornę ,  uda jąc się na s ta tku  p a r o w y m  do Genui,  
zkąd  p r z y b y w s z y  do M e d y o la n u , gdzie jeden 
dz ień ty l k o  zabawi ł ,  powróc i ł  do s tol icy w  nay-  
pożądańszem zdrowiu .  P o d r ó ż  z M edyolanu  dotąd  
o d p r a w i ł  K r ó l  w 46 godzinach.

W  Gazecie R ządow ry  c z y ta m y  nas tępujący  
r e s k r y p t  K r ó l e w s k i  :

„ W ilh e lm  z Bożey  łask i  K r ó l  W i r t e r n b e r g -  I 
ski ,  wiadomo czyniemy,  iż do wi edz i aw szy  się o 
m y l n y c h  wyo br aże ni ach  zamiarów u c h w a ł y  Z w ią z -  
k u  Niemi eckiego ,  k t ó re y  rozmaite nadają znacze­
n ie ,  oświadczamy dla zaspokojenia naszych  w i e r ­
n y c h  podd a n y c h ,  że pos tanowienie  R a d y  Minis te -  
ry a ln e y ,  w  im ieni u  naszetn wyda ne ,  p r zy  ogłosze­
n i u  u c h w a ł y  Zw iąz ku  N ie m  eck ego, p r z y y m u j e -  
my,  i zapewnie nia  w  temże  po s t a n o w ie n iu  uc zy­
nione,  to rmaln ie  po tw ie rd zam y .

W  Livorno  dnia ^ s i e r p n i a  i852 r.
(podpisano) W ilhelm .

Za S e k r e ta r z a  S tanu,  R adca  L c g a c y y n y  
(podpisano) GoesF  

H a m b u r g  dnia  i i  sierpnia.
L is t  o d e b r a n y  z Lisbotiy  pod da tą  25 l ipca  

d o n o s i : — „ W c z o r a y  nasi Miguel i śc i  zostali  sira-  
c hem  przerażeni  , słysząc sa lu towanie  p r z y b y łe y  
b a n d e r y  K r ó l o w e y  P or iu ga ls k ie y  przez  o k r ę t y  M o ­
ca rs tw  zagran icznych .” {G. tV .)

S z W A Y G A R Y A .
L u cern a  d. 6 sierpnia.

Zgromadzenie Seymowe postanowi ło na wczO' 
rsyszem posiedzeniu , aby wezwać niektóre Sta­
ny, izby te, wysłanym przez siebie na Seym p e ł ­
nomocnikom , nadesłały nieudzielone przez Dich 
dotąd upoważnienia, końcem obmyślenia środków  
obrony, na przypadek nastąpić mogącey woyny.

^ ---------------- (G .W .)
F  8 A rf C T A.

Pary i  dnia 8 sierpnia.
W c z o r a y  po po łu d n iu  p r z y b y ł  K r ó l  Leopold  

do Cornpiegne. Xią żą ta  Orleanu  i N em o u is  w y ­
jechal i  konno na przec iwko  niego.  Na wstępi® 
do miasta w ys t aw io n a  była b ra m a  t ry u m fa ln a  
ozdobiona ch or ągw ia m i  F r a n c u z k i e m i  i Be lg i j "  
skiemij i  napis: M iasto  Cornpiegne Królowi LeopoP  
dowi! Szczęśliwemu związkowi F rancy i  z B elg ią■ 
T u  K r ó l  b y ł  p r z y y m o w a n y  przez  P o d p r e f e t i a ,  
na k t ó reg o  m o w ę  z u p rze jm oś c ią  odpowiedział* 
W  pa łacu  przyyl i tował  go K r ó l  F il ip , otoczony



s*tal>em, p r z y  wie lk ich  w s c h o d a c h ;  g d y  wszed ł  D z ie n n ik  G lobe .zawiera nas tęp ujący  a r ty -  
na g ó r ę ,  p r z y y  ino wała go t a m  X iężn iczka  A d c -  k u ł : — „Po niew aż  przed  n ie jakim czasem t w ie r -  
la id a , w  towarzys twie  X ię ż n ie z ek  M a r y i  i K le  dzilis'my, że F r a n c y a  szczerze pragni e  po ko ju ,  i 
TOentyny. Ztąd  udano się w  mieysce ,  gdzie K r ó -  że jest si lnieyrz’a, niżel i  się to zda w a ć  może,  nie 
■Iowa i Xiężniczka  L u d w ik a  oczek iw ały  na K r ó -  chc iel iśmy,  aby  r o z u m i a n o ,  iż naszem zdaniem 
la. W  i ’     - - • - -  -  • .............................

t6
posażył  na cześć jey zaślubin z K r ó l e m  L e o p o l  w k r ó tc e  w y b ie r z e  p ierwszego Mi nis t ra ,  k tóryby ,  
dem . b io rąc  na siebie osobistą M o n a r c h y  odpo wiedz ia l -

P o  zaślub inach X ięzniczki  L u d w ik i, ma by dź  ność,  pos iada ł  zaufanie,  n ie ty lk o  swego s l rouni -  
udzielona amnes tya  dla uw ięz io nych  za przes tęp-  c tw a ,  ale i poważanie  rozsądny ch  i w p ł y w  mają-  
^ ' v a  po l i tyczne ,  szczególniey ma się d o t yc zyć  e y e h  wszelkich s t r onn ic t w .  Mogą  w p r a w d z i e  za- 
kawa le rów L ip c o w y c h .  '  chodz ić  t rudnośc i  w wyna lez ien iu  tak iego  męża,

K r ó l e w s k a  familia po swym p o w ro c ie  z Com - ale F r a n c y a  obeyść się bez niego nie może,  i bez-  
p ieg n e  ma mieszkać  w  N euiL ly. wątp ien ia  przed  zwołan iem I z b  znaleźć się musi .

Onegday M in is t e r  w o y n y ,  M arsza ł ek  S o u lt, P r z e z  wzgląd  na te raźn iey szy  stan p o l i t yc zny  E u -  
w yjechał  w pr aw dz ie  do S t .O u e n ,  pojedzic jednak r o p y ,  waźnieyszą t e r a z , '  niż k i ed y k o lw ie k ,  jest  
^  dniu dz isieyszym do C o m p ie g n e , to samo P .  r ze czą ,  aby F r a n c y a  pod ś w ia t ł y m  i dz i e ln ym  je* 
Cirod de P slin . M in is t ro wie  A r g o u t , L o u is  i dn oczyła  się rządem.
Q jk ny , ju t ro  tam przybędą ,  r ó w n ie  i P a n  D u p in .  X ię źn ic zka  U  ik to ry a  następczyni  t r onu  A n -
^l ini s ter  ty lko  spraw w e w n ę t r z n y c h ,  H r a b i a  M on-  gielskiego,  odbędz ie  w kró tc e  podróż  na s ta ły m lą- 
tulivet, pozostał  w P n r y iu .  dzie.

M o n ito r  odwołu je  swoje donies ien ie ,  że Pa n  — D n ia  n  —
y ir o d  zastępuje w  intere.«sach M in i s t r a  M a n ta -  Dow ia du je m y się, że D on P ed ro  k r ó tk o  przed
}Vet, k tóry ,  lubo musi p i lnować  ł ó ż k a ,  za ła twia s w y m  odjazdem z A n g l i i ,  pożyczył  na pozosta-  
lednak swoje czynności .  w ionę  różne  swoje precyoza  znaczną  su m m ę  od

  'D n ia  g —  bogatego s ta rozakonnego kapi ta l i s ty .
Listy'  z P o n t - M a jo r  de G ero n e  (w K a l a ł o -  P o d łu g  wiadomości  z M a d e ir y , m a ł y  odd zia ł

h1') pod datą 28 l ipca ,  donoszą,  że w M a d r y c ie  żołnie rzy  z o k r ę tu  D o n  P e d ra  w y l ą d o w a ł  w C a  
^Mywają  s;ę dzień i noc na ra d y  Min is t e rya lne .  rical, na  w schodn im  brzegu  wyspy,  i p r z y  n a p ły -  
i  a g r an icy  mi ędzy  R o za s  i P u y c e r d a  , ma stać wie c h ł o p ó w  ogłos iwszy D onnę M a ry ą  , o d p ł y -  
?°;Ooo woyska .  l i r .  E s p a n a  spodz i ew any tam ną ł  na tychmias t .  Zdaje s i ę ,  że to usku teczniouo  
Jest na dz ień 29 dla uor ganizowania  s łużby .  d la  przekonania  się o sposobie myś lenia t a m e c z n y c h  
. P o d łu g  powieśc i  p r z y b y ł y c h  tu  P ie m o n t c z y -  mieszkańców.  (f i .P P .)

°JV, for teca A le s s a n d r y a  w  S a rd y n i i  z w i e l k i m ---------------------------------------------------
P°spiechem jest wzmacnia na .  G a r n iz o n  wynos i  R zbczt NinEBr.AwnzKi*.
*6,000 ludzi .  B r u x e lla  drąa 12 s ie rp n ia .

Donoszą z F c ix  pod d ni em  1 s i e r p n i a ,  że W i e l e  t u t e y s z y c h  gazet z a p o w i a d a , iż w
9:Ooo H is zpanów  p r z y b y ł o  nad gran icę .  Emiss a-  d n iu  uroczystego wjazdu  K r ó l a  L eo p o ld a  do B r u -  
r yusz K a r o l i s to w s k i  nazwisk iem Gosie został  ujęty,  x e ll i ,  ważne  postanow ienie w zględem  pol i t ycznych  

— D n ia  11 — s p r a w  Belgi i  ogłoszonein zostanie.
_ Dziennik  C o n stitu tio n n e l  u t r zym uje  , że za-  D a g a  d n ia  i 5 s ie rp n ia .

Rubiny Xięźniczki  L u d w ik i  z rLrólem L e o p o ld e m , Gazeta A m s te r d a m e r  H a n d e ls b la tt  zapewnia}
tego w C om piegne, a nie w stolicy, mia ły  mie y-  żć  Pan van de f f e y e r  1 n*yob.szerni«ysiem pe ł -  

®Ce> ponieważ A rc y  Biskup ,  z po wodu n i e k t ó r y c h  nom oc n ic tw em  udaje się z C o m p ieg n e  do L o n d y - 
kanonicznych przepisów,  p r zy  ma łżeńs tw ach  róz- n u ,  dl« usk utecznien ia  os ta tecznie  u k ł a d ó w  m ię ­
te go  wyzuanjg przes trzeganyah» w zb ran ia ł  się u-  dzy Belg ią  a Hol la ndyą .  ( G .F T .)
"Utecznić ten obrzęd  w k a t e d r a l n y m  A r c y - B t s k u -  '---------------

P'W k o śc i e l e .  H i s z p a b i a .
  D n ia  12 — M a d r y t  d n ia  2 s ie rp n ia .

M o n ito r  zawiera  c a ły  p ro to kó ł  ś lub u  c y w i l -  K r ó l  Jn ić  zupe łn i e  już w y z d ro w ia ł .
®ego, między X ięż nic zką  L u d w ik ą  i K r ó l e m  L e o -  P o d ł u g  wiadomośc i  od g ra n i c  Portuga lskich*
Poldem  zawar tego;  jako leż re lacyą  du ch o w n eg o  • n n i a  o b s e r w a c y j n a  H is z p a ń sk a  zajęta d a w n e  «wo« 
**8lubienia K ró le w s k ie y  p ar y .  Ś w ia d k o w ie  ze je s tanowisko.  ( C . f P .)
strony Xięźniczki  by l i  Parowie :  M argr ab i a  B a r - -------------------------------------------- ------

'M a rb o is , H ra b ia  P o r ta h s  , Xiązę ta  JBassano  i  T  u R c T A.
c noiseul, Deputowani:  B e r s n g e r  , D u p in ,  D e le s -  K o n s ta n ty n o p o l d n ia  2Z lip ca .
Sert i Marsza łek  G era rd . K o n t r t k t u  ślubnego  P.  O ne gday  został  tu  p o dpi sa ny  p r o t o k ó ł ,  w

a p in  nie odczyty gdyż jego r a t y f i k a c j e ,  p r z e d  k t ó r y m  P o r t a  O l to m ań ska  zezwala  na  rozszerzę-  
“djszdem K r ó la  L eo p o ld a  z B r u x e l l i ,  l a m ie n io n e  n ie  gr an ic  G re c y i  takie,  j ak ie  K o n f e r e n c y a  Lo n-  
Sostały. dyriska ż ą d a ł a ,  to j e s t , . o d  zatoki  pod A r t a , do

C e s i r s k o - A u s t r y a c k i , s p r a w u ją cy  i n te re ss i  le- zatoki  pod P o lo ,  i jey n iepodleg łoś ć  uznaje n a  
8 , c yi i Poseł  Pr usk i ,  wyje cha l i  ztąd wczo ray  do zawsze.  Tegoż  dnia  zos ta ł  podpisany  także  d r u -  
^ °m p ie g n e , a Pan  D u p in  p o w r ó c i ł  dziś z tamtąd .  gi p ro tokół ,  w k t ó r y m  p rz y z n a n e  jest  d la  P o r t y  
, J e n e r a ł  M in a , k tó ry  przed  k i lk ą  dn iami  pr zy-  w yn ag ro d ze n ie  ze s t r o n y  G r e c y i ,  w sum m ie  4o 

tutay ,  nagle wyjecha ł ,  f i ,  fP .)  m i l i onów  p ias t rów .  G d y b y  zaś gran ica  G r e c y i
-----------  — . zaczynać  się mia ła  ponizey  Z e y tu n y  i skończyć

A N g ł  I a.  p r z y  A r t a , w  t a k im  raz ie  P o r t a  o t rz ym a t y l k o
L o n d y n  d n ia  3 s ie rp n ia . 10 m i l i onów  p ia s t r ów .

, N a  p 0s . i z b y  p a r ó w  5 b. ni. b i l  o p o ż y c z c e  ^  g r a n ic  S e r w ii d . 26 lipca .
o l l e n d e r s k o - r o s s y y s k i e y  o t r z y m a ł  s a n k c y ą  K r ó -  TV B o ś n ii  okazuje  s i ę  z n o w u  p o w s z e c h n e
e w s k ą .  ( T .P .) n i e u k o n t e n l o w a n i e  , i  zagraża n o w y m  w y b u c h e m

—  D n ia  10 —  z a b u r z e ń j  z l e g o  p o w o d u  S u ł t a n  w o y s k  r .woich
C ourier  donos i ,  ż e  r z ąd  p o s t a n o w i ł ,  d l a  za -  n i e  m o że  z l ą d  w y p r o w a d z i ć ,  d la  da n ia  p o m o c y

pe w ni eni a  spokoynośc i  w  I r l a n d y i ,  założyć w  k aż -  w  Sy ry i .  { G .fV .)  
eY p ro w in cyi  obóz.

I  . i ^ a ^ toc.e Cove odbywają  się n a ra d y  między  F  i l o z o f i a .
m n e m  Namies tn ik iem I r l a n d y i ,  M a r g r a b i ą  A n -  (Ob. Kur.  Lit ,  N. 91)

g e m y ,  nacze lnym dowód cą  w o y sk a  w  I r l a n d y i  O  cpokac/i k r y t y k i  i  tw o rze n ia .
j ' lv ,a "i |  A d m ir a ł e m  M a lc o lm , dowmdcą s to-  ( A r t y k u ł  d r u g i . )
} l ey am Dot ty,  nad sposbbami zape wnie n ia  p u -  Od cz ło w ie k a  uważanego  pojedyńczo p r z « -

t czney spokoyności  w I r la n d y i .  n ieśmy nasze baczenie  na sian jego towarzyski .  Ze*n



brenie się i  połączenie się ludti,  które ns iyw s*  
m y  społecznością, j lanow j prawdziwe ciało, uda* 
r o n a n t  życiem, podległe chorobie i zdrowiu. Przez 
cudowny magnetyzm,, udziela ssę jedney duszy  
pd drugiey, toż samo pasmo wzruszeń i wyobra­
żeń , Jedne i taż sama myśl, zsymując razem ty­
siące mózgów, natężenia i  energii stokrotuey na­
bywa. Skażenie obycz»jów , cnota , patryotyzm, 
siła um ysłowa, dzielność w oli,  słowem wszystko, 
C«by w pojedyńczym cz łow ieku  nabyło rozw in ię­
cia ograniczonego, w społeczności zapalając oży­
wia, unosi,  rośnie z szybkością i siłą czarodziey- 
ską. Ztąd te cuda spartański* i  rzymskiej ztąd 
niezmierny w p ły w  i skutki towarzystw tnmey- 
szych , ztąd także snadność, z jaką powstawały i 
upadały narody, z jaką stawały na naywyższym  
szczeblu wielkości, lub też do ostatniego stopnia 
upodlenia dochodziły.

Społeczność ludzka staje 6ię osobą żyjącą, 
zbiorową, energiczną, posiadającą swoją duszę, a«óy  
rozum , swoję myśl, ulegającą w łaściw ym  s*bi* 
cierpieniom , mającą swoję organizacyą zewnętrz­
ną i swóy mechanizm fizyczny, swoje peryody s ła­
bości, choroby, powrotu do sił, zdrowia, zgrzybia­
łości i śmierci.

Jeżeli się zastanowietny pilnie nad tero je- 
atestwem zbiorowera, znsydziemy, l e  się także na 
dw ie  części podziela: pierwsza instynktowa, która 
stanowi jego istotę, druga zupełnie sztuczne i pa- 
wierzohowna. K ied y  poruszenia społeczności są 
snadne, można o niey powiedzieć, iż nie czuje sw o­
jego życia; zamiast poddania się drobiazgowey k ry ­
tyce, działa ona, używa, i rozwija się swobodnie. 
W yobrażen ie  macierzyste, pierwiastek rodzayny, 
są jey przewodnikami: jest to jey dusza; z któ- 
rey  wypływają wszystkie jey praw a, wszystkie^ 
urządzenia, i cała Usilność. To wyobrażeni* p ier­
wotne, jest żrzódłem wszystkich poruszeń sp o łe ­
cznych, poświęcenia się jednemu człow iekow i, je- 
dpey kra in ie ,  jedney in s t y t u c j i ,  jedney, religii, 
.słowem jest to, jeżeli godzi się pożyczyć wyrazu  
od umiejętności dokładnych , cała jey dynamika. 
W  m em się  zawiera Śiła żywotna. VVter>cz«s nie 
potrzeba rozbierać subtelnie, jakim cię sposobem 
zachowuje i trwa społeczność, ani się uczyć po­
znawania dokładnego wszystkich jey sprężyn; i 
pracowicie rozkładać wszystkie kółka tey żyją- 
cey  maehiny: przestajemy tylko na ich  ruchu, al­
bowiem ona same przez s :ę szykownie postępują. 
Taką jest społeczność w swoim normalnym stanie 
zdrowia. Niechże tylko zostanie sztuczną, niech  
część jey czerstwą napadnie dolegliwość, niechay  
• ię  choroba rozwinie; uyrzym y, iż m iejsc*  czyn- 
ney działalności zastąpi krytyka, życie zaś rzete l­
ne i pełne w ła d z y ,  w życie  doświadczenia, roz­
bioru i c ierp ień  się przeistoczy.

Decius umiera; niepiszą traktatów o patryo-  
tyzm ie  i rzeczypospolitey . Karol w ielk i staje się 
p a n e m  Europy; mało rozprawiają o rycerstw ie. W  
Trapistów  klasztorach, qaymniey o religii i obrząd­
kach jey zachodzi sporów: k iedy zasada społecz­
na znayduje się w  gruncie serc w szystk ich , w y ­
raża się ona czynami i obwieszcza przez dzieła; 
pogardza próżnomówstwetn.

Należy przeto rozróżniać z w ie lką  trosk liw o­
ścią, epoki krytyki, od epok tworzenia. W  tych  
ostatnich, słabość i nieszczęście nieodłączne od na­
tu ry  ludzkiey, otacza nas przeszkodami i niebez- 
pieczeństw y. A le  z tćm wszystkiem, społeczność  
zmierza do swojego celu i  nakoniec go dośoig*. 
Są tu trudy, ależ obok nich są i tryumfy. Jest 
w alka, ależ się przytem odpowiedna jey siła znay­
duje. M uskuły mają potrzebną czerstwość, serce  
bije , energia jest niepokonana , społeczność nie- 
zatrzymuje się w  biegu nad anatomizowaniem ta- 
m ey  siebie, nie powtarza w sw o im  postępie:— Patrz­
c ie  no, jak moje w szystkie  ruchy są żyw e i sna­
dne; albo: patrzcie, jak są mordujące trudne i pra­
cow ite .  A  to jest właśnie, co nas k tldodzienoie  
zatrudnia. Zasklepionym w uwadze na samych  
sieb ie ,  ileż  nam pozostaje czasu i s i ły ,  do działa­
nia z duszą męzką i z heroiczną czerstwoscią?

K iedy cnoty, zredukowane do marnego pozo­

ru ,  do powłoki  powierzchownej" ,  t r acą  sw-oję i*1,, 
czywistość  , swoję energ ią ,  swoję wszechmocnos 
ż y w o t n ą ,  nastaje po n ich  mara,  k tó ra  je IIJZĈ  
drzyźnia,  ale ich  mieysca zastąpić n iezdoła .  W  ten 
czas nietnasz pa t ryo tyzmu,  k t ó r y  się poświęca,  jeC I 
pa t ryo t yzm,  k tó ry  peroruje.  Niemasz poetów,  
ty l ko  wer syf ika torowie ,  Niemasz logik prawdz* 
w y c h ,  l ecz ty l ko  d y a le k ty k i ,  pe łne  Subtelność** 
Niemasz upodobań rze te lnych  i g ł ę b o k i c h ,  lec*, 
ty lko  czułość sztuczna i un iesienia  wspaniało* 
myślności  romansowe:  Chce  się Wtenczas być sy ( 
s lemalycznie dobrym,  wsp an ia łym ,  na tc h n io n y m '  
ale i n s t y n k t  wszystkich t y c h  prz ymi otó w i tyci* 
cnót  znika: rozumiemy,  żc go zastąpi  wtenczas  a* 
naiiza. Rzeczywistość  ustępuje mieysca kłamstwu* 
W y m o w a  staje się ty lko  w y m o w y  udaw an ie m ,  ®j 
sama miłość,  jak powiada D ray d en ,  jest ty lk o  tu®* 
lo w a n y m  płomieniem,  pozbawionym c iep ła .  Kry*j 
tyk a  nayw*yższe mieysca społecznośc i opanowywał 
zak łada na  n ich  swoje s iedl isko i samowładni®-; 
pauuje.  l ł odzą  się l i czne  sek ty ;  t e or ye  subtcb*® 
w ła d n ą  l i t e ra tur ą :  nastają subdywizye ,  spo ry ,  ar* 
gum en ta ,  a w y k r ę t  su b te ln y  jeszcze się na suk* 
te ln ieyszy  wal i .

Czyż nie b y ł o b y  ł a tw ą  rzeczą,  odbywając  l® 
śledzenie we  wszys tk ich  s fe r ach ,  zn ayd ow ać  tę*‘ 
sarnę spfzeczność org an iz m u z m ech an izm em , '** 
tw or u  z a n a l i z ą , dzielności  ży w ot n ie y  z dzielno’ 
śnią kr y t yc zn ą ,  w e  wszys tk ich  po dd zia łach  jeste* 
s tw a  i myśli .  Nie  jestże to ro z k ł a d  sp rawiony!  
przez  ś m i e r ć ,  k tó ry  osta tn iey  ana lizy człowiek** 
d o k o n y w a .  K r y t y k a  n igdy  w ie lk ic h  o d k ry ć  ni® 
Uczyniła.  One  niejako same przez siebie się n»* 
s t ręczyły ;  w y n i k ł y  z d ług iego p o by tu  człowic* 
ka  na z ie m i :  i c h  ważność n a w e t ,  ty m nie był® 
znana,  k tó rz y  je p i e rw si  w  użyc ie  wprowadził** 
'Gu t te mberg  nie wiedz ia ł  o tern, iż świat  przeniic* 
nia.  Dziś wyna la zca  nowego s z u w a x u  mniema) 
iż z rządz i ł  r e w o l u c j ą .  Re lig ia  Chrześo iańska  w®* 
szła do E u r o p y  niepostrzeżona.  A  naymnieys*/  
bi l l  izby niższey,  ściągający się do szynków ni  "  
k róles twip ,  lub  też do us tanowienia  n o w y c h  p°* 
borów,  rozlega się aż w  Azyi .  |

P o w r ó ć m y  do naszego wiek u .  J e s t  to wieki 
p r o k la m a c y y ,  siedzeń i dochodzeń.  Po ka zuj ą  s*ś 
już w  nim,  jakeśmy to powiedziel i ,  ws zys tk ie  dy®* 
gnos tyki ,  czasów k r y t y k i  i anal izy.  Pos ia da  <**} 
aż do z b y t k u ,  badanie  w ł a s n y c h  p rz ym io tó w  1 
w ła s u y c h  b łę dó w,  tudz ież  c i e k a w e y  i p i ln ey  zn®*

J*omości samego siebie.  Nic  te r a z  niemasz biedo* 
i rowolnego;  nic,  coby samo z siebie pochodził®' 

K s i ęga rn ie  przepe łn ion e  są dz ie łami ,  przeznacz®' 
nemi poznaniu i analizie naszey  sy t uacy i  tovva' 
rz y sk ie y .  Z n a j d z i e m y  w  n ich na te n  cel  w  k«* 
ta logach ,  A/ozotogie m o ra ln e , R o z p r a w y  o stand, 
d z is ie y s zy m  spo łeczności f ó p o s tęp ie  pojętnośc1 
lu d zk ie y  i t. d. — Dobrze  jes t  chodzić ,  ale nie n®* 
leży  za każdym  kr ok ie m  m ier zyć  przebieżone /  
przes t rzeni !  W  w i e k u  ś rzednim , zaprowadzofl® 
tę  w ie lk ą  rzeczpospol i tą c h r z e ś c i a ń s k ą , k t ór e j  i 
św ia t  jest pos łuszny ,  ale n ie u t r z y m y w a n o  każde* ; 
go jey dn ia  p am ię tn ik ów ,  ani  też wszys tk ich  je /  j 
czjmności  dokładnego in w e n t a r z a  sporządzane* . 
Nasza ko ns ty tu cya  angiel ska ,  k tó r e y  ty le  chw®' 
ł y  winniśmy,  sk a rb ó w  i wyższości ,  sama się prz®z 
siebie Utworzyła ;  po bu dow a ła  się, jeżeli t ak m° '  j 
żba powiedz ieć  zc sz tuk  i k a w a ł k ó w ,  przez dę* 
b r ow olny  sk ut ek  mądrośc i  społecżney,  lecz n*® 
teorycznie  i ana l i tycznie .  Za ledwoś rn y  się zaczS' j 
li  za t ru dn ia ć  p r z y p a t r y w a n i e m  się jey sprężyno*") 
dyssekcyą jey t ru pa ,  rozb iorem jey fu n k c y y ,  za"  i 
mie l i śmy się, iż pot rzeba ją .n a p r a w i ć ,  machin® 
p ę k ł a  w r ęk ach  ana l i tycznych  i  c ie k a w y c h .  D e. 
lo lm e  nap isa ł  jey p a n e g i r y k ;  B e n th a m  satyra"* ; 
na ń  odpowiedz iał .  I m  w i ę c e y  ham mówiono | 
p r a w a c h  c z ł o w i e k a ,  o p r z y w i le ja c h  n a r o d u ,  
ró w n o w a d z e  p o t ę g ,  o wo lnośc iach  Wybiorczy0" ’ l 
O własnośc i ,  o zdaniu powszechne m,  tem wię®0® 
l u d  c i e rp ia ł ,  czuł ,  j ak  c iąży ła  na nim massa p 0'  | 
d a tk ó w ,  i b rzemie h i e r a r c h i i .  Bogu wiadomo,   ̂ j 
j ak im oceanie  p r a w ,  k on dy f ik acyy ,  kotnmei*13'  ! 
rz ó w ,  pa m fle tó w ,  nasza k a r t a  p ie r w o r o d n a  p0 ' 
a r a £ \ ł a  ś ie i  zag inęła.  W  f i lozofii  mamy,  ł!fVa 
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g i n ad  człow iekiem , M yśli o p rzy ro d ze n iu , B a ­
d a n ia  o radza ju  ludzkim . W  poezyi i l i te ra tu ­
rze, teorya spycha te o ry ą , systemat wali się na 
systemat; rzekłbyś, że się cały rodzay ludzki w iel- 
k iey  anatomiczney nauce poświęcił. M edyków  
leją się p o to k i : jeden przybyw a ze specyfikiem 
powszechnym, drugi z palliatywami, inny ze swo­
ją hygiena: jest lo reforma i jest to kolonizacya; 
jest to świat nowy poezyi albo dramatu ; jest to 
nowa szkoła filozofii lub metafizyki. A tym cza­
sem społeczność cierpi, raz dręczenia konwul- 
syyne, potem letarg boleśrty, które się urągają z 
um ieję tności, zadsjąc k łamstwo tym  wszystkim 
doktorom.

Przyrodzenie fizyczne zostało podbite; po- 
s tępy przem ysłu są niezmierne ; mamy drogi żela­
zne , któremi przelatują wozy ze skrzydłami 0- 
gnislemi, i które wszystkie części naszego lądu z 
sobą jednoczą: drogi nadbrzeżne, groble, tamy, la­
tarn ie  morskie, nieprzeliczone floty, tysiące spo­
sobów, które opanowawszy powietrze albo też o- 
gień , za pomocą ich powściągają i hamują Oce­
an, niewolnika, k tóry się stał uległym: owoż p rz e ­
m ysł z ramionami żelaznemi i z ramionami czło­
wieka, poruszający góry, zasypujący doliny, i ja­
ko pan jego, całym światem rozporządzający. Ten 
planeta został podbity; ten glob przywiedziony 
do poddaństwa. Elementa, k tó re  się opierały czło­
w iekow i pierwotnemu, przez cywilizowanego czło­
wieka pohamowane zostały. On wszakże nie jest 
szczęśliwszy. W alka ,w alka bezprzestanna,przeciw­
ko głodowi: woyna pomiędzy synami ziemi i tą zie­
mią, która ich żywi, nędza, choroby; nic niezdo- 
ła  oddalić ty ch  plag, od mnogiey ludności. P a ­
nują one, nawet w tych  krajach, gdzie bogactwo 
jest powszechne, gdzie umiejętności i pieniądze w 
w ie ik iey  są obfitości. (d. n.)

O g ł o s z e n i a .  
j .  P o d o lsk a  Izba Skarbowa ninieyszem  

ogłasza: iż dla przedaży z skarbowych leśnych  
dacz i uroczysk P od o lsk iey  Gubernii, powia­
towi K am ienieck iego , Bałtskiego, i O lgopolsk ie-  
go, rosnących w  nich  ogromnych drzew , które  
dośc ig ły  peryodycznego wzrostu, nieprzydatnych  
i  n iepew nych  do midowania okrętow , naznaczają 
się wniey  term iny dla targu 27 septembra tera-  
źnieyszego i 8 5 ? r o k u , a dla przeftargu w e  
trzy dni p0 nim •—  Ceny pomienionego drze­
wa, równie jak i k o n d y c y e , na k tórych  ma 
bydź odbytą przedaż onego , objawione będą 
przy targach. Na pomienione term iny w zyw a­
ją się życzący  z prawnemi ew ik cyam i z a w ie -  
rającemi się w  n ieruchom ych m ąjątkach, pie­
n iężnych  kapitałach, bankowych biletach, mu­
row anych domach w  guberskich, portow ych  i 
innych miastach , gdzie przyymowanie ich  w  
ew ik c y e  dozw olone, po łożon ych . Julii  12 dnia 
l8 3 2  roku. Sowietnik K r y c k i .

Sekretarz Paszuta. (1028)

1 Sąd T axatorsko-E xdyw izorsk i za rem is-  
Sądu Powiatowego Dziśnieńskiego roku i 8 3 « 

jjdii i 5 dnia nastałą, w majętności Z a h o r z u  w  
ziśnieńskim p ow iec ie  leżą cey ,  dla usatysfak- 

cyonowania kredytorow W .  Eernarda M irsk ie-  
g° Deputata M ińskiey Dworzańskiey  Izby  u-  

a ony. N a pierwszym swym zjeździe, majątek 
® itora z inw entow ał , komportacyą w  dniu 1 

7 ra idącego roku w k a n ce llary i  Sądu Pottgo  
smeńskiego uzupełnić nakazał, administracyą  

0,1 urs°w y m  majątkiem Zahorzem p r z e ­

znaczył. G eom etryczny  wymiar majątku debi-  
tora zdeterminował i Sądownictwo sw e dla do­
godności stron z majętności Zahorza, do powia­
towego miasta Dzisny przenosząc , term in na 
następny zjazd do tegoż miasta Dzisny dzień 26  
januaryi i 855  roku zakreślił. O cze'm w s z y .  
stkim dla wezwania stron interessowanych do  
stanności przed n in i< ^ zy m Sądem sub amisio- 
ne r e i , przez ninieyszą awizacyą trzykrotnie  
ogłaszającą się zawiadamia.

W in c e n ty  Jeśmont Sędzia Pttu Dziśń. E x -  
dywizor.

Stanisław K orzen iew sk i P o d sęd ek  Pttu  
Dziśń. Exdyw izor .

August Rudomina P o d sęd ek  P ttu  Dziśnień­
skiego E xd yw izor .

Onufry P ron iew sk i R egent.  (1 0 2 7 )

1. Oświadczenie imieniem W ik to ra  D ąb row ­
skiego brata, oraz Julii  z D ąbrow sk ich  S tyczyń -  
skiey, K o lleg sk iey  S o w ie tn ik ow ey  siostry, c z y ­
ni się z następnego powodu : Manifestem ę g o  
marca b. ! 8 3 2  roku ostrzegliśmy, źe  po śmier­
c i  naszego brata , ś. p. Karola Dąbrowskiego,  
R egenta  Granicznego i Subse liow  W o łk o w y -  
skich  Adwokata , w  M ieśc ie  W o łk o w y s k u  za-  
k r o czo n ey ,  w ie le  s łużących  oneinu sk ryp tów ,  
niemożna by ło  znaleść , z czego aby praw ym  
sukcessorom, nie wynikła  jaka strata , £e n ikt  
ustronny, odnosić za niemi korzyściów  nie mo­
że , zostało publicznie zapowiedzianem: teraz zaś  
dochodzi naszey wiadomości, że  oblig 25go ma­
ja 1 8 2 8  roku, na z ło tych  8 ,000  przez A le x a n -  
drę z C zeręk iew iczów  Kołątajowę, pom ienione-  
mu ś. p. K aro low i Dąbrowskiemu wydany, z n i e -  
mającym zadney fo rm a ln o śc i , antedatowanym  
l i g o  apryla i 8 5 i  roku p r z e le w e m ,  oraz d ru .  
gi oblig na z ło tych  2,000 W .  Jana K oszuby ,  
i bydź może jakie dalsze jeszcze , są w  ręk u  
W .  E lżbiety  z M ro zo w sk ich  R z e c k ie y  8m ey  
Klassy K om issyonerow ey: ponawia się w ię c ,  u -  
przednio zrobiony krok zażalenia, i ieś li  W .  
R zecka pom ienionych obligów, dobrow oln ie  n ie-  
zw róc i ,  a d łu żn icy  przez k o n d y k t , zi yzykują  
się czynić  jak iekolw iek  za n ie m i,  bądź w  ka­
pitale bądź procentach nadpłaty, i£ w takim zda­
rzeniu, ulegną praw ney odpowiedzi, n inieyszem  
powtórnie  zapowiada się. Datt. w  Grodnie ro ­
ku i 8 5 2  msca julii 28 dnia.

W ik to r  Dąbrowski.
R o k u  i 832  miesiąca julii 28  dnia przed  

aktami Sądu Pow iatow ego  Grodzieńskiego sta­
nąwszy obecnie  W .  W ik to r  Dąbrowski. T a­
kow e oświadczenie dla wpisania do protokołu  
potocznego podał, i  na to się w łasnoręcznie w  
tymże protokule podpisał. O czem przy w y -  
ciśnieniu u rzęd o w ey  p i e c z ę c i , Sąd Pow iato­
w y  Grodzieński zaświadcza.

Sędzia J. Dziekoński.  
v .  R egent K ronol.  ( i o a 4 )

1. D ek retem  oczywistym  Sądu Magistra^ 
tu Miasta W i ln a  w  roku teraźnieyszym  i 8 5 a 
junii 27 dnia ogłoszonym , przysądzona została  
dla mnie summa rubli sreb. 60 , na Starozakon- 
nym G ierszonie L e y b o w ic z u  J o c h w e d z ie  i  jego



wszelkim majątku, z terminem opłaty 29 ybra 
tcrażnieyszego i 852 roku: że zaś Gierszon Ley-  
bowicz Debitor,  niżey podpisany , nie ma ża­
dnego leżącego funduszu na odpowiedź sądzo- 
ney summy. A w celu odkrycia ruchomości i 
osoby, ma zamiar sformować' kondyktowe tran- 
zakta i za onemi kompromisarski de k re t :  za­
pobiegając niżey podpisana czynnośeiow Gier-  
szona, ninieysze'm ostrzega, ażeby nikt niera. 
czył z Gierszonem Leybowiczeni zawierać t ran.  
zaktow i onemu kredytować.

Eyga S zm o y ło w a  IU#owa.
IIojiHUMeHcmepij OmiiroBŁ. ( io 23)

3 Od ‘Mińskiego Guberniałnego Rządu o- 
głaszasię, iż na wzięcie pobudowania w miastach 
WMeyce Ilaupłwąchtu z dwiema kordegardami, 
i  Słucku hauptwachtu za wyliczone w śmietach 
summy na pierwsze 7,997 rubli  44 kop. i osta­
tnią 4,657 rubli  97 kop. postanowiono odbydź 
targi, naprzód w Wiloyskint  i Słuckim sądach 
powiatowych w  dniach 9 i 12 września, a po­
tem w Mińskiey I z b i e  Skarbowey, jako to dla 
targu; 5 i  przetargu 7 oklobra tego roku. Zatem 
życzący podjąć się takowey budowy,zechcą przy­
bywać na wymienione terminy, z dostatecznemi

ewikcyami do pomienionych Sądnw i Izby, gdzie 
sławiącym się życzącym okazane będą kondycye,  
plany i śmiety. Lipca 5 dnia i 832 roku. 

Assesor Arcimowicz.
Naczelnik Stołu Anisimow. ( i o o 5)

5 W  Magistracie Miasta W i l n a  odbywać 
się będą prawnym porządkiem w  terażniey-  
szyui miesiąca Auguście dnia s 3 targi, a dnia 
a 5 przetargi ,  na oddauie od dnia 2g septem- 
bra  teraźniejszego roku, w  a rendowuą tenutę 
domów, w wiedzy tego Magistratu zostających, 
jako to: Zeloiana Sakiera przy ul 'cy Zmuydz-  
kiey pod N. 337 ; Starozakoanych Necbisów 
przy ulicy Kwaszeluey pod N.  1,191; Rutkie ­
wiczów przy zaułku Polioyynym pod N. 264 ; 
Leyków przy ulicy Portow ey pod N.  1,161 i 
Maciejewskich na Zarzeczu pod N. 583 poło­
żonych; aby więo życzący należeć do takowych 
targów i przetargów, w  oznaczone terminy do 
Magistratu Wileńskiego jawili się, w  tyui ce­
lu wydaje się uinieysse ogłoszenie. Roku i 85a 
augusta 11 dnia. t

Marcin Straus Burmistrz.  
Kazimierz Dcgutowioz Rogent.

  --------  (1010)

W iadomość o produktach żywności na targach 
przedaw anych , i ą,taxie, po iakiey należy przeda- 
wać w W iln ie  n ize f wyrażoną żywność, w Badzie 
m iasta  W ilna  sporządzona.

W y ia śn ie n ie  za  taką cenę w  W i l ­
nie n a  ta rg a ch  w p r z e s z ły m  t y g o ­
dniu  p r z e d a w a ły  się w sze lk ie p ro -  jdukta i  w ik tu a ły  hurtem .

B e czk a  m ia ry  ro s s y y s k ie y .

{Suchego . .  ,
S urow ego  . . .

' (O z im y  . . . .  
Pszenicy  • • • . . . . .
Jęczmienia .  * ...............................................
O w s a .......................................... ......
G r y k i  . .  ......................................................
G rochu  . .............................................................
iBobu  ................................................
Kartofel . • • » • .• • • • • •

J Lnianego . . *.
Siemienia .  • • /K onopnego  . .

{Jęczmiennych . . 
Owsianych . . .

G ryczanych  . .
P u d  l io s s y y s k i  m a ią c y  ju n to w  B o ss . 4o, 

( S u r o w e g o .
Ł oi  a w o lo w e g o  1 baram egoł Topionego.
Mięsa p u d .....................................- • • •
Miodu przaśnego t łuczonego z woskiem  
W o s k u  topionego  niebieloneno

i W o s k o w y c h  

Ł o io w y c h  .

Włókna tow arnego  .

{białych  
żółtych  

I bł. przyw oź ,  
/ t u  robionych  
/L n u  . . . 
/P ie ń k i  . .

So l i  kuchenney pud
(M u r o in e g o  . . . . .

Siana \  B ł o t n e g o ...............................
fwiązar.ey pud . . • . .

aloray •̂ lar iey  W<5Z iednokonny . 
Faska 6 garcowa masła dobrego  .

B e c zk a  m ia ry  ro-fj.

P i w .  pospolitego . |D u b e l to w e g o

P tastw a d o m o w e g o ! kovV 
ż y w e g o  karmnego p o / y " 1.*  * *
ParM ( K aczek * 1

Ptastwa dzik iego b i - * ;
tego po parze . . [ Jarz4bków ]
Wód,ki wiadro . . .  . .  . .  ,
Sp irytusu wiadro . . . : .  .  .
Mlćka w i a d r o ..........................................

w  N ie ­
dzielę .

W t o ­
rek.

Pi.y
tek.
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Taxa  wedle iakiey należy prze- 
dawać w rozdrob rozmaitą żywność 
w W ilnie od d. i 4go mca Augusta  
i83a r. po dzień 21 mca Augusta.

W aga

C hleba pod cyfrą i A rem  p ie k a r za .

•  •  f f i s s i S . t e r r
Pszennego p y t lo w e g o  . . /B u łk a  . .

Mąki pszenney  p y t lo w e y  . { ^ X l e y !  
Mięsa św ieżego  w o ło w eg o  z dokładką do 

fonia  iednego  miękiszu, ied n ey  ćw ierc i  
funta rury n ayprzedn ieyszego  .  . .
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Szynki ....................................
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' Szynki ....................................
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Masła św ieżego .  ..............................  .
Soli kuchenney .  .....................................
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Krup (O w sia n y ch  c z y s ty c h  . . . .

G ryczanych  . |  ;

Piwa p o s p o l i t e g o . . { ^ t e h o w e g ó  |
W ódki K ra io w ey  źy tn iey  c z y s te y  pro-

Szczupaka, okunia, wę-
R y b y  1 « orM 9ztu t  ' • (m ałych  .

W ™ *  lT.ina, leszcza i innych

” tuk • * * { m a ł y c h ,
f t ia y w ię k s z e y  kopa 

„  , . ,S ie !a w y )ś r e d n ie y  . d it to
R y b y  m e - ł  ' { małey  \  . d it to
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DODATEK DRUGI DO GAZETY KURYERA LITEW SK . N. 97.

JJ ilno dnia 17 Sierpnia v. s. 1802 roftu.

O g .ł o s z e n  i e. 
s. Od Komitetu z a N a y w y ż s z y m  Roz­

kazem w mieście W ilnie ustanowionego dla go­
spodarczych rozrządzeń około budowania dro­
gi szosse z Kowna do Dynehurga.

Dla odbycia w tym Komitecie targów, na 
zrobienie pod Dyneburgiem grobli 7. czterma mo­
stami, wchodzącey do składu robiącey się drogi 
szosse, naznaczony term in  dnia ro przyszłego 
miesiąca nowembra , i przy nim we trzy dni 
przetarg; zatem życzący podjąć się takowego bu­
dowania, raczą przybywać do tego Kom itetu  z 
dostatecznemi załogami odpowiadającemi łomu 
procentowi całey budowy, a wynoszącemi nie- 
mniey jak 3 ó,ooo rubli  assygnacyynych, przy- 
C2em w  każdym czasie w Kancellaryi Komitetu 
Uiożna widzieć kondycye do zawarcia kontraktu, 
i dowiedzieć się o przedmiotach, jakie są potrze­
bne, do zbudowania pomienioney grobli, przy 
targach zaś plan jey będzie okazany.—• Miasto 
^Yilno dnia i 3 augusta 1832 roku.

Członek Komitetu: W ileński Vice-Guber- 
Nator P io tr  B a ro n  Taube.

Sekretarz M ic h a ł B obrow . (1021)

2 Od Kom itetu za N a y  w y ż s z y m  roz­
kazem w mieście W iln ie  ustanowionego dla 
gospodarczych rozrządzeń około bndowania dro­
gi szosse z Kowna do Dyneburga.

Dla odbycia w tym Komitecie targów dla 
°ddania na podrad , z przyczyny niedotrzyma­
n a  przez podradczyka Fabiana Kossobuckiego 
fobot na budującey się drodze szosse, w dystan- 
cyach : wjazd do miasta Kowna , od W iłko-  
Niierza do Radziszewki, i od K urkley  do Lelun, 
Naznaczony term in  d. 11 przyszłego miesiąca 
Nowembra i po nim we trzy  dni przetarg; za­
tem życzący podjąć się takowych robot, zechcą 
Przybywać do tego Komitetu z dostatecznemi 
Nałogami, odpowiadającemi podradowey Kosso- 
Nuckiego summie, rozciągającey się wyżey 200 
tysięcy rubli assygnacyynych ; przytem w każ- 

ym czasie w Komitecie można widzieć kon- 
ł ycye do zawarcia kontraktu , i dowiedzieć się 
0 przedmiotach, jakie są potrzebne do wyko­
nania rzeczonych ro b o t , przy targach zaś plan 
. będzie okazany. Miasto W ilno  d. i 3 augu­

sta i 83a 'ro k u .  .
Członek Komitetu: W ileńsk i W ice  Guber- 

‘ator P io tr  B a ro n  T aube.
Sekretarz M ic h a ł B obrow . (1022)

^  2 Od Wileńskiego Gubernialnego Rządu,
j Plzedpisanie Pana Wojennego Gubernatora 
t ^ avvalera z dnia 2 upłynionego julii za Nrem 
chJ fł° ° ^ asza S1"̂  » z nastaniem igo lipca nad- 
t r '° z^^eg° i 833 roku kończy się teraznieysze 
na*y ec’e » na które N a y  w y ź e y  utwierdao- 
^  w luteyszey Gubernii śmieta Ziemskich Po- 
wirjn»*Ci ’ * 7,at®n> na mocy dodatkowych pra- 
j, , 6 0 takowych powinnościach, odbywać się
idce  ̂ n.a °ddanie w dzierżawę na następu-
w°ysklZd IeCie ^ ooztowych stacyy i dostawy dla 
miasł-.r.Ł I 6 w ’ świec i słomy w powiatowych 
Pod zasiadaniu Powiatowych Sądów ,

przewodnictwem Powiatowych Naczelni­

ków Dworzaństwa, lub zastępujących ich micfsca 
z Członkami tych Sądów , l j g o  następującego 
września z ustanowionym we trzy dni przetargiem 
i takoweź w W ileńskiey Skarbowey Izbie 20 
października z takimże przetargiem — Zaczem 
życzący uczęstniczyć w takowych targach ma­
ją przybydź na pomienione terminy do mieysc 
wyżey wyrażonych, z pewnemi ewikcyami, Au­
gusta 11 dnia i852  roku.

Assesor Józef Szulc.
Sekretarz Jamont.
Za Naczelnika Stołu Jan Mickiewicz. ( 1 0 :4)

2 Od Podolskiey Izby Powszechney Opie­
ki ogłasza się , iż w niey będzie przedawany za 
dług dom minowany , w mieście Kamieńcu po­
łożony z dalszemi zabudowaniami i placem pod 
nim 576 sążni kwadratowych, tuteyszego mie­
szkańca żyda Szmuyły Cowzmera, oceniony po­
dług ilości niepalnych materyałow 17,733 rub. 
18 kop. assygnacyami ; do czego terminy nazna­
czone bydź mają od poźnieyszego wydrukowa­
nia w St. Petersburskich i Moskiewskich gaze­
tach we 4 miesiące.

Członek niezmienny Czyrmucjci. (1006)

2 Ninieyszem ogłasza s ię ,  iż w W ileńskiey 
Gubernii w spowiatach : Oszmiańskim, Trockim, 
i Telszewskim , odkryły się mieysca Kaznacze- 
jow ; zatem życzący weyść w takowe obowiązki, 
zechcą przybydź z pewnemi ewikcyami do tu- 
teyszey Skarbowey Izby —  Augusta i 3 dnia 
i 852 roku.

Gubernialny Kaznaczey Krymów.
W  obowiązku Sekretarza Znosko.
W  obowiązku Żurnalisty Czapliński. (1019)

a Niżey podpisany ma honor przez niniey- 
Szo  donieść Szanowney Publiczności, iż wszel­
kiego rodzaju brodaw ki, narośnięte paznogcie, 
i nagniotki, bez przyczynienia naymnieyszego 
bolu powyrzynać, i wygubić obowiązuje gię tak, 
że w samey operacyi naymnieyszego cierpienia 
nie doznają , i że takowe nigdy więcey rosnąć 
nie będą. Umiejętność moją okazywałem po ró ­
żnych miastach ,  i w  samym St. Petersburgu ; 
w dowodzie czego, znaydujące się u mnie ró ­
żne świadectwa znacznych osób poświadczają, 
niemniey aprobata Generalnego Medyka Dworu 
JEGO IM PER A TO R SK IEY  MOŚCI, a więc 
tuszę sobie, że tutoysza Publiczność moją przy­
sługę przyjąć raczy.

Jeżeli kto w takowym przedmiocie, życzyć 
sobie będzie nneć mnie w swoim domu , raczy 
przysłać zapiskę z adresem dokąd mam się udać, 
a kto się sam pofatygować zechce, to w poni- 
żey opisanym czasie widzieć się ze mną może. 
Mieszkanie moje na ulicy Niemieckiey tna rogu 
w domu P. Szulcowey na dole pod Nrem 375, 
gdzie mnie każdodziennie od godziny 8 zrana 
do 12 , od godziny 1 z południa do 8 wieczo­
rem, znaleźć można, a zaś żołnierzy i ludzi buz  
sposobu , kurowac bezpłatnie przyrzekam.

Kałman Operator. (1020) 
IIojiHUMeSęmepi. Oa^itroBt.



P I J O N I E R O W I E
N O W E  D Z I E Ł A .  papiery służące na dom obywatela Mateusza Lnb-

hiewicza są skradzione z kościoła ś. Kazimierza
ju n ii  i 4 na i 5 dzień, naprzód prawo na dom Z

a Y k o intromissyą i inne papiery , które nie są dobrze
w pamięci. Ktohy zas znalazł wyż, pomienione

Z  R  /i O D Ł  A S U S  K E  H A N N A ,  papiery  , niech się zgłosi do Części pierwszey
r o m a n s  o p i s o w y  K wartału igo lub też do domu wyż pomienione-

JAKOBA FENIuTORA K UFER A, AMERYKANINA. go leżącego^ na ulicy Kramcy naprzeciw  ogrodu,
m . . fVJPana Strutniłły, Okaziciel tych papierów so-l o m o w  cztery. , ,J _ wicie wy na a grodzonym zostanie. Iloku 1802

Znayduje się do przedania w Księgarni Jó-  siąca sierpnia 15 dnia. IVincenty Ludkiewicz,

SZPIEG 1 OSTATNI MOHIKAN, dwa ro­
manse sławnego Amerykanina K u p e ra , w W iJ -  3 Bobrtiyski Komitet Budowniczy, nazna- 
nie juz vvvdane , rozpoczęły szereg dzieł tego czył u siebie targ ijgo i przetarg 12go dnia 0-
Autora , na obu pół  kulach z naywiększem czy- ktobra tego roku na najęcie do robot 1833 ro* 
tanych upodobaniem. Trzeci  z kolei ,  P 1JO- ku różnego nazwania maystrów, na wyrąba-
N I E R O W 1E , w ścisłym będący związku z n>’e i dostawę do twierdzy do mieysca robótbier- 
O sta tn im  M o h ik a n e m  wyszedł świeżo z dru-  wion , żerdzi ,  drew i dalszego leśnego matery-
ku. Prenumeratorowie odbiorą exercplarze od ała , dostarczenie kamienia dzikiego i wapien- 
kolleklorów , którym pieniądze opłacili. neg° > przywiezienie z pola różnych kamieni,

Księgarnia Józefa Zawadzkiego, przedsię- przygotowanych przez skarbowych ludzi, wyro- 
Łiorąc zupełne wydanie romansów Kupera , o- hienie w skarbowey cegielni cegły budowniczey,
głasza teraz prenumeratę na dwa dalsze: jeden przewóz jey do mieysca robot ,  dostawę różne- 
pod ty tu łem :  S T E P Y ,  we czterech tomach,  go rodzaju żelaza i narzędzi, oraz zapasów i na
drug i :  CZAROWNICA M O R S K A ,  także we podwożenie w czasie robot piasku , gliny, żwi- 
czterech tomach. Prenumerata na każdy z o- ru , da rn ia , czarno-ziomu, b ierwion ,  ż e rdz i f
sobna wynosi złotych d ziesięć . Po wyyściu z desek , brusków i t. d. 
druku podniesiona będzie do rub li dw óch  sre- Do czego Komitet wzywa życzących z usta-
brem. Ktoby prenumerował  którykolwiek z nowionemi na prawo targu świadectwami i do* 
tych nowych rohiansow, dostać może P ijo n ie -  statecznemi ewikeyami. Bobruysk dnia 4 apry- 
rów  za złotych dziesięć. / (1018), la *852 roku.

Jenerał-Major  Inżynierów Burmeyster.
2 Po zeysciu Kobryńskiego Pon dowego Za Sekretarza Unterceichwarter  i5tey klas*

Strabczego Michała Syna Pawła Łepkowskiego sy Trapenkow. (1007)
Tytularnego Sowietnika, niemającego w Powiecie
Kobryńskim familii, i po odraportowaniu o tern 3 Sąd Exdy wizorsko - Exekutoryalny za
przez Kobryńską Mieyską Policyą do Rządu Gu- Dekretem Sądu Izby Cywilney Mińskiey, tera* 
berńskiego Grodzieńskiego, tenże Rząd Guberński rażnieyszego 1832 roku junii 4 dnia nastałyM, 
zalecił Kobryńskiey Dworzańskiey Opiece, po- w  majętuośoi Kamieniu powiecie Mińskim agi' 
zostałe po zeszłym Łepkowskim rzeczy w o- tający się. Spełuiająo wyroki  poprawcze Są '  
becności Ilorodniczego i Strapczego z publi- du Główuego Mińskiego- 2go Departameatn 
czney licytacyi sprzedać, i zebrane pieniądze sprawach poexdywizyyuyeh zeszłego Stanisła'  
jak równie w gotowiznie znaleziono do Pryka-  wa Hrabi Judyckiego, Floryana Swidy Szarn' 
zu Grodzieńskiego odesłać —  Sądowi zaś ni- bellaua Dworu Polskiego, i St^rozakouuegl, 
nieyszeinu Ukazem 5 i maja bieżącego roku za Szmuyły Donowioza ProrokoWa zajiadłe,  tu '  
Nrem 8,735  , poruczył pretensyą regulowaną dzież Ukaz Uządząoego Sena tu i 83o roku no* 
przez Jmć Panią Aptekarzową Kobryńską Layn- wembra 28 wyszły, ozynuość pierwszemu zja*' 
weber  za nieopłacone medikamenta , i dalszych dowi właściwą załatwił ,  a między tern inwefl'  
osób, jeśli się okażą ; oraz uczynić wezwanie taoyą dóbr  Hłnska i Kamienia sprawdzić *a'  
sukcessorów zeszłego Łepkowskiego,  i o tem determinował  —  Weryf ika tę  geometryozną ua' 
wszystkiem zaferowawszy postanowienie , całko- znaozył, admiuistracyą nad schedami Kredyto'  
wite dzieło po właściwem ukończeniu na re-  rów,  których dopomiuki kassacie uległy, ro1* 
wizyą, gdzie należy,przedstawić W  spełnienie ja- ciągnął, ak ta  właściwe z lokatoryuszami scbe^ 
kowego Ukazu Sąd Poniatowy Kobryński wzy- upadłych i imnieyszeniu uległych , tudzież * 
wa sukcessorów zeszłego Strapczego Łepkow-  Kuratorami  części bezwładnego Jana Jndycki®' 
skiego do jawienia się w Sąd Ninieyszy osobi- go i Ex tmnaoyynemi oraz InekwilacyyDemi po*' 
ście lub przez plenipotentów z prawnemi do- sesoraui  Hłuska przeznaczył ,  wyexpedyoWS0 
wodami o stopniu sukcessyi przekonywającemi; one w przyszłym terminie w mieysenoh wła'  
dla przeyrzenia pozostałych po tymże zeszłym śoiwych zapowiedział, złożyć dowody fundns* 
Łepkowskim papierów i regulowanych do fun- Massy Kredalney wyświecić zdolne do Sąd11 
duszów jego pretensyow —  Działo się na ses- swojego nakazał; termin powtórnego zjazdu, J*3 
syi w Mieście Powiatowym Kobryniu roku i 83a wykonanie przysiąg dekretami ExdywizorskiC 
miesiąea augusta 8 dnia. mi i poprawczemi wskazanych, d l a - w s z y s t k ą

Zasiadający Orzeszko. bez wyją tku  osób uozestuictwo mających, P0^
Alexander  Frycz Zasiadający. warunkiem amiasyi o d e c ydow a ł— i źo
Pisarz E. Kaniewski. wyoh przysiąg, zaczynając od pierwszego do ^
Za Stoła Naczalnika Koczalski. (1 o 15) ufundowania juryzdykcyi w  majętności

mieniu przez dni  dwadzieścia ośoa s łu c h a ć
2 Niżey piszący sięt ogłasza publicznie , i i  dzio zastrzegł —  Antoniego Flatera do u*pr>



Bor?, .oęi do G a z . K u r . L it .  N . g? .— 77
wiedli w it uia Mę * hczącey się na uioi tło mas­
sy kradalney Stanisława Hrabi Judyekiego na-  
ełncśoi zobowiązał —  r.a kontyouaoyą zaś swo­

jego dzieła dzień dziesiąty m*ja 1035 rokn w 
majętności Kamienia  ude terminował  —  na ja­
kowy tertuiri, iżby wszyscy Lokatoryuszc:  Kre-  
dytorowio, tak zeszłego Stanisława Judyckie-  
g o , )<tko tez Floryana Swidy Szambellaria , i 
Szmnyły Danowioza, tudzież sami Debitorcrwie 
lab ich Sukcessorowio, we właściwych repre-  
*entacyacb, a nadto W .  Antoni Plater ,  dla wy- 
pełuieuia skntków Dekretów Exdywizorskich 
1 poprawczych Sądu Głównego, oraz Ukazn Rzą­
dzącego Scnatn, a nadto wyroku Izby Cywil- 
liey Mińskiey i jplerwszo-zjazdowego Sądu ni- 
meyszego postanowienia , pod rygorem p rawa  
1 utratą pretensyi, jawili  się, obowiązuje, i w  
tym względzie awizacyą  w Gazetach Kuryera  
Litewskiego  lamieszoza. i 83a rokn  miesiąoa 
julii 15 dnia.

Sędzia Z. Ihumeński Kawaler Jan Borsnk.
Mińskiego Powiatowego Sądu Pisarz T o ­

masa Żołądi .
Stucki  Powiatowy Pisarz Benedykt  Bołtnó.

 — ----- (99 7)
5 Remanifest imieniem S ta r . Jbram a E li-

aszewicza Trockiego obywatela WTleń. zanosi się 
z następney okoliczności. W JP , Franciszek Po­
znański b. Prezydent Miasta W ilna , przybiera- 
ląc tytuł opiekuna, oświadczeniem w dacie idą­
cego roku mca lipca i 5 d. w Kuryerze L iit. u-  
mieszCzonem raczył zapowiedzieć, jakoby oświad­
czający się podstępnym sposobem bez dania p ie ­
niędzy W . Ottonowi Slepikowskiemu wziął od nie­
go oblig feb r . 17 idącego roku na rub. sr. Doo 
Wydany i ze jakoby tenie opiekun troskliwy o los 
swojego siestrzana koleją prawną nieważności je ­
go dowodzić będzie; w końcu ostrzega ażeby ta­
kowych jakby skryptów nikt nie nabywały gdyż są 
niew ażne— ten kto mógł brać obligi bez dawa­
nia pieniędzy, może bydź na ta lie  zarzuty obo­
jętnym , lecz Łałcy mając należność słuszną nie 
ma r icyi z tern się taić — a tak donosi i daje wie­
dzieć przybranemu opiekunowi utrzymującemu ca­
ły  fundusz obSałnych Ślepikowskich zostawionych 
losowi, £e nietylko pod datą wy i  wzmienioną ma 
oblig na rub. sr. 5oo, ale jeszcze tegoż roku M ca  
januaryi 12 d. za drugim obligiem ma rub. sr. 
700,  a bV. Poznański niewłaściwie dziś sobie 
nadaie tytuł opiekuna , szczególnie nad tym  
który ma pełne lata , i wolę rozrządzania swoim 
funduszem , zwłaszcza ie  wziął gutowemi pienię­
dzmi na te obligi. Pobudki zatem TV. Poznań­
skiego do zanaszania M anifestu i zamieszczania 
onego w Dodatku Kuryera Lite w. nie inne bydź 
muszą, jak tylko zostania przy obcey własności, 
i gdyby realni kredytorowie przez TV. Slepikow- 
skiego dotąd niekwestyonowani, salysfakcyi rychtey  
pozyskać nie mogli, a nawet nikt nie zaręczy iż­
by tak troskliwy opiekun cudzego majątku , nie 
nakłonił do podobnych krokow i debitora: wszak­
że one będą podobnego znaczenia. Zułcy w ięC 
odpowiadając na niewłaściwie i przez obcą oso­
bę poczynione zarzuty ze służących sobie obligow 
frym arczyć niema potrzeby, ani tez będzie, upe­
wnia. Owszem wzywa TV. Poznańskiego iżby 0- 
ne uspokoił, inaczey jako z własnością swoją, ka­
żdemu Naymitościwiey praw am i zakreśloną po-

ilno dnia 17  Sierpnia v. s. 4853 roku.
stąpi, również publiczności daje w iedzieć, i  źe 
kasztów prawnych , w razie milrężenia salysfak­
cyi, niemniey w dzisieyszym razie łożonych i po­
nieść się mogących jako i o kary tak na TV, Po­
znańskim jako i Slepikowskim. dopomni się urę- 
cza. Nim przeto to dopełni tymczasem w  akiach 
dla wiedzy publiczności ninieysze zapisuje zaża­
lenie. Dat i 852 mca Augusta 8 dnia w W ilnie.

Abram Eliaszewicz Trocki.
Osobiście proszony jako od nieumiejętnego p i ­

sma w języku polskim imię jego i nazwisko pod­
pisałem  Franciszek Turkiewicz.

Roku  i 85a mca augusta 8 dnia. P rzed Są­
dem Powiatowym Wileńskim stawając osobiście 
Star. Abram Eliaszewicz Trocki obywatel W ileń. 
ninieysze oświadczenie po rezolucyi Sądowey wpi­
sać do protokółu podał i one w tymże protokóle 
podług umiejętności pismar~podpisał.

Asessor Cezary W iłeyko,
Regent Julian M alicki.

Z  Aktami czytano Teodor Pisanka. (1003)

3 W edle Ukazn JEGO IMPERATORSKIEY  
MOSC1 Samowładnącego Całą Rossyą, etc. etc. etc.

UUr. Bazylemn i Helenie z Zienowiczów  
Sekretiewom Pułkow nik. W oysk Rossyyskich, 
L udw ice Hrabiul Kossakowskiey Łowozyney 
Litew skiey, z dokładem opieki, jako debitorom  
i fuudnsa utrtymująoym, a zaś Ignacemu T o­
maszewskiemu Mostowniczemu i Tekli z  B y- 
szyńskioh Kuoewiczowey Konsyliarzowey, pod 
assystencyą op iek i, jako napastnym pretenso- 
rom , Pozew Edyktaluy do każdego sprawy 
przypaduienia, przed Sąd Powiatowy W ileń ­
ski, z powództwa Urodzonego Apolinarego Mo­
rawskiego Szambellaua b. Dworu Polsk iego, 
wynosi się mianowioie w  prośbach: o złożenia 
przez kopią spraw i komportacyą pod obo­
wiązkiem oprzysiężenia wszelkioh dow odów i 
papierów, za jakowami O bżałłni, Ignacy To­
maszewski i Tekla a Byszyńskich K ncewiczo- 
wa Konsyliarzowa, do Żałłoego stosunki uście- 
łaoie , po ozem tychże pretensyy, jako napast- 
nyoh, przedawnionych i dwóma amissyami w ie- 
kuiśoie zgaszonych, na zawsze skassowania i w  
każdym przypadku Załłgo i fundusze jego od 
odpowiedzi, jakioy oue bądź, uwolnienia, a ca 
narażenie na przeciągły i kosztowny proceder, 
expensami prawnemi ukarania —  Obżałłnyoh 
Sekretjewów do ewikoyi z wszelkich fundu­
szów zobowiązania, a z Obźałłną Ludwiką Hra- 
binią K ossakow ską, do zasądzenia summ od 
niey Obżałłney Sekretiowey ca obligami na­
leżnych, z procentami i expensami, na wszel­
kich dobrach i funduszach, na satysfakcyą tym* 
komu z prawa uznanem zostanie.

Roku i 832 miesiąca augusta 3 d n ia .—  
W  skutek podaney prośby i nastałey rezolu- 
cyi, takowy zapozew w  Aktach Sądu Pow ia­
towego W ileńskiego jawiouy i do Gazety Ku- 
ryera Litewskiego zamieszczonym bydź może ,  
Sąd Powiatowy W ileński zaświadcza.

Assesor Cezary W iłeyko.
Regent Julian Malicki. (995)

3 Roku i832  miesiąca augusta 1 dnia, 
oświadczenie Imieniem niżey podpisanego za­
nosi się przeciwko Starozakonnego Mortchela

<5*



Loybowieza Preńskicgo ź następnego powoda  : ney kontynuować niemngąc, i z racy! że człon- 
niżey podpisany wspólnie z bratem posiada- kowie komplet w tym Sąd/.ie składający, do roz- 
jąo w  mieście Grodnie dwupią trowy młyn mn- patrywania dziel w Sadzie powiatowym przewo- 
rowany i o swobodaości takowego w rokn jo- dzącycli się, oraz do sadzenia podobnychźe spraw 
87-cze 1824 febrtiaryi 5 dnia za Nretn i ' / 4 , exdywizorskich s.] obowiązanemi , konkludować 
175 i 176 mając wydaDe trzy ś w ia d ec tw a ,  Sjirawy konkursowey w fol w ar ku Narbutoyvszczy- 
kaźde  na rubli  srebrnych 5 oo oycowi żałcego znie niezostają w możności. Przeto dalsze dzia- 
prote*tojaccego się Janow.i Dietryohowi, takow'o łania vr poruczonym dziele do dnia lgo septem- 
wręczył  przy plenipotcncyi w rokn  te raź- bra idącego 1882 roku,  odłożywszy, w tem dniu 
nieyazyra mc a maja wydany i przyznany Star.  nie już w majątku Narbutowszczyznio , lecz w 
Mortohelowi Preńskiemn, a jakowe miały bydź mieście Sądowym Oszmianie w mieystu przez 
w kró tce  i w każdym czasie powróconetni, —  się obranym, juryzdykcyą swą zafundować', i po- 
Gdy wszakże obżałny do tąd  takowych świa-  ruczoną czynnością nieużyczając stronom żadnych 
dec tw  niepowraoa , gdy świadectwa te ęyco- więcey odkładów do ostatecznego sprawy roz- 
w i  słaźąoe przez żałcego samojednego bez za- wiązania zaymowac się przedsięwziął. Aby więc 
przenia się brata  rodzonego użyte na żaden debitor oraz kredytorowie i pretensorowie z do- 
przedmiot  bydź nie mogą, dla tego protestu-  wodami swe pretensye wyświetlającymi, tudzież 
jacy się oofajac i znikczemniając Mortchelowi-  zupełną gotowością do konkursu przybywali,  pod 
ozowi Leybowiczowi Preńskiemu plenipotencyą karami sprzeciwieństwa obowiązując, o te'in tycli- 
W roku teraźnieyszym mca maja wydaną nie- że kredytorów i pretessorów , raz ostateczny 
ważność świadectw trzech powyższych ogła- przez Gazetę Kuryora Litewskiego obwieszcza, 
■zając ostrzegam każdego, aby w żadne ukła-  Antoni Rcwkowski  Assesor Sądu Powiato-
dy  na conto rzeczonych świadectw niewcho- wego Exdyw.
dził  —- Jakowe  oświadczenie zamierzając po-  Ignacy Zakrzewski Assesor Sądu Ptgo.
dać do Gazet Knryera  Litewskiego podpisu- Ignacy Januszewicz Sędzia Ptu Oszrn.
ję, Konstanty Dietryoli Podkancellarzysta . Regent  Suroź. ( r o n ) .

Rokn i 832 miesiąca augusta 1 dnia; przed

5 W  Typografi i  T.  Glucksberga, wyszła majątku w komplecie przybywszy, z p o w oda ,  
książka do nabożeństwa pod ty tu łem: D zień-  że oprócz trzech Kredytorów,  nik t  więcey 
n ik  N abożeństw a d la  u ży tku  praw ow iernych  stanności nie oświadczył, i z tych żaden z pre-  
ułozony , z uwagam i o m odlitw ie w ogólności, tensyą swą żądając rekognicyi nie wszedł ;  
przez X.  J. P. Woronicza,  Arcybiskupa i P r y -  Członkowie zaś tego Sądu składać komplet  w  
masa Królestwa Polskiego. Sądzie Powia towym obowiązaui.  Oczekiwać

Dzieło t o ,  tchnące duchem czystey rel i-  przybycia Kredytorów i Pretensorów w ma­
gii i prawdziwey pobożności,  zawiera rozmy- jątku Hołoblewszozyznie ze s tra tą  ozasqt dla 
ślania stosowne na każdy dzień tygodnia i tnie- rozsądzenia dzieł w Sądzie Powiatowym prze-  
giąo3, oraz modli twy na wszystkie życia przy-  wodzących się, i podobnychźe Spraw E xdyw i-  
padki .  żorskich poświęcić się mającego, nie mogąc. Ja-

Cena tego dzieła, na papierze pięknym we-  ko po załatwienia czynuośoi miejscowych pier- 
l inowym z rycinami, oprawionego w skórkę sa- wszetnu zjazdowi właściwych,  na dalsze kou- 
t ianową rubli  sr. 5 . tynuowanie sprawy knnknrsowey juryzdykcyl

Tegoż na papierze białym welinowym z swoja z majątku Hołoblewszozyzny do miasta 
ryoinami, oprawionego w papier safianowy robli  Powiatowego Ostmiany przeniósł ,  w dniu i 5 
•r. i kop. 5o. praesen* do słuchania takowcy* sprawy przyślą-

Ditto na papierze zwyc*ayny“  kop. sr. 75. pić ,  i d o  dnia i 5 następującego miesiąca se>-
(1001) ptembra teraźuicyszego i 832 r o k u ,  ouą be*

3 Sąd Taxatorsko-Lxdywizorski, za remis- przerwy zaymowac się, w jakim duiu tęż spra- 
są Sądu Powiatowego Oszmianskiego w majątku wę do namowy wziąć, na niejawiących się ze 
Narbutowszczyznie w Powiecie Oszmiań. poło-  stosunkami swojemi Kredy to rów i Pretenso- 
ionym, do dziedzictwa W .  Wacława Kluków- rów,  wieczną amis?yą zapisać, nde te rminową­
skiego Tytularnego Sowietnika należnym, exy- wszy, aby Kredytorowie w przeciągu wyrażo-  
stujący, w powtórnym terminie na zjazd ozna- nego czasu,  z dowodami swe pretensye pro-  
czonym , to jest: dnia 4  julii idącego roku w bującemi do miasta Qjzmiany przybywali ,  i w 
komplecie do rzeczonego majątku przybywszy, tym Sądzie jawili się, raz ostateczny przez ga- 
z powodu niezałatwienia wymiaru ziemnych wła- zetę Kuryera  Li tewskiego zawiadamia, 
sności majątku pod Konkurs oddającego się, o- Józef Bukaty Prezydująoy Sędzia,
raz niedopełnienia komportacyi przez klasztory Antoni Rewkowski Assesor Sądu  Powia-
łacińskiego wyznania do konkursu należne, po- towego Oszmianskiego.
ruczoney sobie czynności wedle przedpisań Ignacy Januszewicz Assesor Sądu Powia to-
Zwierzohniczych rychło zaskutecznić się powin- wego Oszmiańskirgo. Regent  Suraż.  (10*2)

Aktami Sądu Powiatowego Grodzieńskiego sta- 3 Sąd Taxatorsko-Exdywizorski  nad ma-
nąwszy obecnie W .  Konstanty Dietrych,  tako-  jątkiem Hołoblewszczyzną w Powiecie Oszmimi- 
•we oświadczenie dla wpisania do protokołu skirn sytuowaną,  do dziedzictwa J W W .  F r a u -  
potocznego p o d a ł , i własnoręcznie w tymże ciszka i Józefy * Bilewiczów Czechowiczów 
pro tokole  podpisał się —  Oozetn Sąd Powia-  Prezydent .  Granicz. Oszmiań. należną,  za re-  
t o w y  Grodzieński przy wyciśnienin Urzędowey mi9są Sądu Powiatowego Osuuiańskiego na-  
pieczęoi zaświadcza: Sędzia Dziekoński. znaczony; w terminie na powtórny zjazd za-

Regent  Kazimierz Krouoz. (987). determinowanym , to jest: dnia trzeciego idą­
cego miesiąca augasta , ad fundnm rzeczonego

D rukarnia  N . M arcinowskiego.
D o z w a l a  »ią nacxowac. Wilno.  i 832. ci. 17 Sierpnia.

CisNzoa L eon B orow ski.


